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SPIS RZECZY — Palenie wódki z kartofli, 97. — Handel dzi- 


siejszy Egyptu (dalszy ciąg),106. — Telegraf, 111. — Obserwacye 
meteorologiczne, 112. 


Nunc te Bacche canam, ..... 
Huc pater o Lene! (tuis hic omnia plena 
Muneribus: tibi pampineo gravidus autumno 
Floret ager: spumat plenis vindemia labris); 
Huc pater o Lene veni! nudataque musto 


Tinge novo mecum direptis crura cothurnis. 


Virg. Georgic. 


— Ko 
rzyści wynikające z użycia tego ziemio-płodu na taki cel, 
już dostatecznie zostały wyżćj rozebrane. Teraz więc zo- 
staje tylko, samo postępowanie opisać, Będziemy wszy- 
stkie działania od samego początku stopniami przechodzić, 
zaczniemy zatóm od płókania i warzenia kartofli. 

1.) Płókanie kartofli. — To działanie wtenczas tylko 
staje się cokolwiek uciążliwe, kiedy kartofle albo z ziemi 
gliniastćj pochodzą, albo podczas słoty były zbićrane: 
przeciwnie ząś kartofle z lekkiego piaszczystego gruntu, 
tak łatwo dają się oczyścić, że nic nieszkodzi, mówi P. 
Kreyssig, używać je bez płókania do pędzenia wódki. 

Do płókania, jest u mnie postawiona pod dachem w go- 


rzelni, płytka siągiew obok strumienia wody, która sama bez 


Tom II. 7 


Palenie wódki z kartofli przez P. Kazxssie, 
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pompowania płynie. Ta stągiew posiada ponad dnem swo- 
jem, naczynie zbile z łat czyli szczebli, które niech, dajmy, 
dwą cale od tegoż dna całkowitego czyli pełnego, wol- 
no leży, aby pomiędzy jego sprychami łatowemi, woda wraz 
z ziemią którą unosi przechodzić mogła, a kartofle zosta= 
wały; w spodnićm dnie jest otwór, który kołem wystającym 
powyżćj wrębów stągwi, zatyka się. Pod stągwią idzie rynna 
tak, że dopićro wspomniony otwór, właśnie nad nią przy- 
pada. Rynna wychodzi dachem, i wystaje jeszcze około 
8, stóp zewnątrz, po za ścianę gorzelni. 

W stągwi mieści się na raz 8. szefli (13 korca n. p.) kar- 
tofli. Skoro się ta niemi napełni, otwićra się obrotem 
kruczka rura dostarczająca wody, i tyle się puszcza wody na 
kartofle, aby się nią pokryły. Teraz dopićro grubym prętem 
przemiesza się trochę w wodzie kartofle, przez co one zu- 
pełnie zostaną wyczyszczone. Poczćm wyciąga się kół 
wspomniony, aby woda wraz z ziemią precz spłynęła, 
rynną spodem atwićrdzona, a kartofle za pomocą szufli 
wrzucają się do kadzi warzelnćj, którćj wiórzchni. otwór 
wychodzi po nad podłogę tuż przy kadzi do płókania. 

Dwu-krotne wypełnienie stagwi w którćj się płócze, 
i wysypanie ztąd otrzymanych kartofli w kadź warzel- 
na, daje ich tyle, ile potrzeba na jeden Ohm czyli 120. 
kwart berlińskich wódki (13775 kwart n. p.). 

Ten sposób płókania kartofli tak szybko i wygodnie się 
odbywa, iż trudno znalóść i nietrzeba nawet żądać le- 
pszego. Zalecano wprawdzie także, i używano zapewne 
często do płókania kartofli obrotowego wydrążonego wal- 
ca złat, które tak wązko przy sobie są przybite, Że kar- 
tofle wcale przechodzić nie mogą, i który leży w taki 
sposób na wypełnionóm wodą naczyniu, że półowa owe- 
go walca jest zawsze pod wodą, przy czćm przez obra- 
canie go za pomocą korb z obu końców utwićrdzonych, 
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wsypane weń kartofle także szybko wyczyszczają się. Je- 
dnakże ten sposób więcćj zachodów wymaga, gdyż w ta- 
ki walecnie można tyle od razu wsypać kartofli, a zatóm 
trzeba kilka razy napełniać i wysypywać. Pozwalam ato- 
li, że kartofle z gliniastego gruntu, od których zatóm 
przylegająca ziemia trudnićj odłazi, za pomocą rzeczone= 
go walca pewnićj i wygodnićj oczyścić się dają, w takim 
bowiem razie trudno, aby przez proste wymieszanie kar- 
tofli w stągwi, cel tak śpiesznie i wygodnie dał się dopiąć; 
ale od kartofli z lekkiego sypkiego gruntu, ziemia jeżeli jaką 
obelgły, tak łatwo odłazi, że podobném. działaniem w stą- 
gwi zawsze zupełnie dają się oczyścić. 

Gdzie nie można mićć wody, która sama przez się płynie, 
można tam tego celu dopiąć pompą, do tćj wysokości do= 
stającą; a tak tylko będzie nowa trudność pompowania. 

3.) ZVarzenie kartofli, — Wspomniane kadzie do wa- 
rzenia mam takie same, jakie zapewne już powszechnie 
znane, to jest prawie dwa razy większą wysokość mają- 
ce od szćrokości; wieko czyli dno wićrzchne mają pełne, 
a w jego środku, jest czworograniasty otwór do wsypywania 
kartofli, który szczelnie przystającym czopem jest opatrzo= 
ny, ato dla dokładnego zamknięcia naczynia, skoro już 
jest napełnionć, Dno spodnie jest także pełne, a tuż 
nad nićm, znajduje się w bocznćj ścianie, w klepkach na 
czynia, otwór czworograniasty na stopę kwadratową, któ- 
ry drzwiczkami dokładnie przystającemi, i Żelazną na nią 
zachodzącą zaporą z zewnątrz, także szczelnie i mocno 
zamknąć się daje. 

Wewnątrz w kadzi jest dane drugie dno z lat, które 
o 6. cali około po nad dnem spodnićm wolno leży, i tak 
od tyłu ku przodowi jest pochylone mnićj więcćj na trzy 
cale, aby kartofle łatwićj z kadzi wysypywały się. Łaty 
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witém dnie są w małćj ód siebie ódległości, aby kartofle 
pomiędzy niemi nieprzechodziły. 

Z jednego boku kadzi idzie miedziana rura na trzy 
cale szóroka, 6 dwie stóp mnićj więcćj, ponad dnem szcze- 
blowóm, przez boczne szczeble, i leży ukośnie swym 0- 
tworem na dnie kratowóm, a przeciwnie zewnętrzny jéj 
otwór, jest prawie w równi z zewnętrzną powiérzchnią 
szczebli ściany bocznćj, i otwór w którym rura osadzona, 
tak mocno jest obetkany w około, że para nie może się 
wcale na zewnątrz wydostać. 

Rara ta słaży do przeprowadzenia przez drugą w jéj wićrz= 
chne ujście zastosowaną rurę, gorącćj pary Z kotła do wa- 
rzenia kartofli przeznaczonego, w kadź warową. 

Skoro. tylko wypełnienie warowćj kadzi, na powyżćj o- 
pisany sposób do skutku przywiedzione zostało, zamyka 
się tak drzwiczki małe dolne boczne, jako téż, w wićrz- 
chnićm dnie znajdujący się otwór szczelnie i mocno za- 
szpuntuje się. ` + 

"To zrobiwszy poddaje się ogień, pod obok stojący wo- 
dą wypełniony garniec, którego pokrywa należycie przy= 
staje, i co za pośrednictwem powyżćj wspomnionćj rury 
ma dany związek z kartoflami naczynie wypeł- 
a to aby wodę do wrzenia przyprowadzić. 
gorąca para z kotła, wstępuje w kadź wa- 


łączącćj, 
niającemi , 
Wznosząca się 
rową, i rozchodzi s 
między kartofle, przeniką je, a tak w przeciągu najwięcćj 
dwóch godzin będą zupełnie ugotowane. 

Ten skutek objawia się, jak tylko woda w kotle wrze, 


e naczyniu. Para ciśnie się przez 


ię po całćj wewnętrznćj przestrzeni po- 


przez syczenie w samómż 
otwór przytkany wićrzchniego dna i drzwi boczne, a naj- 
większa część onej skrapla się i spada w stanie gorącej 
wody na dół w próżne miejsce pomiędzy dno z łat i dno 


spodnie, zkąd od czasu-do czasu przez otwór w spodnićm 
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dnie znajdujący się, czopem małym z zewnątrz przytkanym 
wypuszcza się, w ceber zbićra się, i dla części pożywnych 
galaretowych, które w sobie zawićra, nie wylćwa się precz, 
ale do brachy wlówa. 

Kartofle są ugotowane, jeżeli dotykając kadzi w którćj się 
warzą, czujemy że jéj ściany wszędzie są ciepłe, i kiedy 
cienki pręt przez całą massę kartofli przepclnąć bez opo: 
ru można. Wtenczas przystępuje się do rozgnietania i 
robienia zacićru, co się odbywa sposobem następnie opi- 
sać się mającym. 

3.) Przygotowanie zacidru.— Skorośmy się przeko- 
nali, że kartofle już ugotowane, zdejmie się pokrywa z garn- 
ca w którym woda, przez co przybywanie pary gorącćj 
do kadzi warowćj ustanie, 

Teraz przystawia się młynek od rozcićrania kartofli, do 
dolnego otworu warowej kadzi, Jest to machina skła- 
dająca się z dwóch ku sobie obracających się walców, któ- 
re w skrzyni czworograniastćj bez dna na czterech no- 
gach spoczywają. Ta machinka jest już podobno wszędzie 
znajoma. Nad obudwoma walcami, jest utwićrdzona skrzyn= 
ka ku spodowi lejkowato zwężona, którćj jedna ścia- 
ua właśnie do dolnćj krawędzi otworu naczynia dokła- 
dnie przystawać musi. 

Pod skrzynię tego młynka podstawia się naczynie, w któ: 
re spływa miazga roztartych między walcami kartofli. 

Nim jednak rozpocznie się to rozgniatanie na młynku, 
trzeba wprzód sparzyć śrótowany słód, który: ma być do- 
mieszany, a to działanie odbywam w mojćj gorzelni, mówi 
P. Kreyssig, w sposób następujący: 

Wlówa się do kadzi jednćj, mogącćj 2200. do 2400. 
kwart w sobie mieścić, 120. kwart czyli 10. wiader, każ- 
de po 12. kwart, ztéj wody, która w garncu od warze- 


nia kartofli została, przymieszawszy do owéj wrzącéj wo- 


102 


dy, 60. kwart czyli 5. wiader wody zimnej, przez co zamie- 
rzamy sobie i otrzymujemy taką, mnićj więcćj temperaturę, 
jaką mająca się późnićj domieszać papka kartoflowa po- 
siada. Do tćj ilości wody wsypuje się raptem w mojćj 
gorzelni, słowa są P. Kreyssig, śrótowanego słodu ilość 
potrzebną do otrzymania jednego Okm wódki z szesnast u 
szefli kartofli, to jest cztćry szefie berlińskie, i rozmiesza się 
go tęgo z wodą, do czego znalazłem, że będzie korzystne u- 
Życie przy moich 8. stóp długości, a 4. stóp szćrokości 
mających kadziach zaciórowych, mieszadła w kształcie gra- 
bi, z długiemi mocnemi zębami i trzonkiem, jakie fig. 10. 
wystawia. Skoro to jest przygotowane przystępuje się 
do rozgniatania walcami kartofli. 

Otwióra się klapa w kadzi warzelnćj, machinę do roz- 
cićrania wrębem wiśrzchnim jéj léjka nad walcami będą- 
cego, przystawia się tuż do dolnego brzegu otworu ka- 
dzi warzelnćj, a wtenczas kartofle częścią same w léjek 
spadają, częścią za pomocą małéj żelaznćj gracy, mającćj 
trzonek dostatecznćj długości, muszą być wygarnione. Tym 
czasem dwóch ludzi obraca walce ku sobie, i tak kartofle 
przez wązki odstęp walców przeciskają się, i wstanie 
papki w podstawioną skrzynię spadają. Jak tylko owa 
skrzynia wypełni się, wyciąga się ją szybko, i drugą pod- 
stawia, a ztamtój całkowita ilość śpiesznie do owego za- 
parzonego słodu dodaje, przy czćm ciągle człowiek, naj- 
lepiéj majster gorzelnik sam, przy kadzi zāciérowéj stoi, i 
pilnóm wymieszaniem i rozbijaniem miazgę kartoflową jak 
najściślój z zaparzonym słodem zmiesza, To rozgniatanie 
kartofli i rozmieszywanie papki z nich róztartćj, odbywa się 
bez przerwy, póki wszystkich kartofli nie wygarnie się 
z kadzi warzelnój, poczóm całkowity zaeićr, jeszcze przez 
pół godziny prawie rozbija się ciągle. To rozbijanie po- 


wtarza się jeszcze kikakrolnie a to dla osiud enia le pićj 
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massy, aby potóm przy nastawieniu roboty, właściwy sto- 
pień ciepła osiągnąć, i niebyć przymnuszonym zbyt wiele 
zimnéj wody dolewać, W moich kadziach zacićrowych 
utrafia się dość dobrze ten stopień ciepła, który przed na- 
stawieniem, w gęstćj massie 37. do 40. stopni wynosi, jeżeli 
się doleje zimnćj wody tyle, aby na trzy palce tylko od 
brzegu brakowało, a tak temperatura całego zacićru ma 
17. do 20. stopni i do zadania drożdży jest zdatna. Pod- 
czas lata dłużćj się rozbija gęstą robotę, przez co ile mo- 
¿ności doprowadza się, aby cała massa po dodaniu wody 
o dwa lub trzy stopnie mnićj ciepła pokazywała, albo- 
wiem przez temperaturę powietrza, fermentacya zbyt się 
przyspiesza, jeżeli przed dodaniem drożdży massa nieo- 
trzymała jak największego stopnia oziębienia, jaki Lylko 
można osięgnąć. 

Na tym jest już mieszanina o tyle gotowa, że można 
ją przez zadanie drożdży do fermentacyi przyprowadzić, 

4.) Dodanie drożdży, albo innych rzeczy wzbudzają- 
cych fermentacyą. — Każdy doświadczony gorzelnik wić, 
de dobre drożdże piwne, najlepszym i najskutecznićjszym 
są środkiem do wzbudzenia fermentacyi, i dla tego tako- 
we do fermenlacyi roboty powinny mićć pićrwszeństwo, i 
tylko w potrzebie, gdyby ich nie można było czasem do- 
stać, można innych użyć środków. 

Postrzeże się także, Że robotę z kartofli łatwićj do fer- 
mentacyi pobudzić, że ta mnićj drożdży potrzebuje jak 
robota ze zboża, osobliwie wtenczas, kiedy powyżej wy- 
mieniona wysoka doza słodu została użyta, która pró :z 
tego daje tę korzyść, że wódka czystszego i przyjemniej- 
szego nabędzie smaku, jak przy zwyczajnej proporcji, 
dwóch szefli słodn, na jeden Ożm wódki. 

Dla tego w mojćj gorzelni zupełnie wystarcza na jednę 
z kadzi zacićrowych, czyli na ilość roboty służącćj do 
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otrzymania jednego Ohm wódki, trzy stoofy czyli 175 
garca n. p., dobrych wierzchnich drożdży, albo w ich miej- 
sce sześć stoof drożdży od spodu. 

Te drożdże wlówają się teraz do przyzwoicie wystu- 
dzonćj roboty, i z nićmi znowu cała massa mocno wy- 
miesza się. 

Teraz fermentacya wszczyna się po kilku godzinach, i 
odznacza się tym, że na powićrzchni biała piana powsta- 
je, a późnićj pokazuje się na wićrzchu gąszcz mieszaniny, 
który dawnićj na dnie leżał. 

Nazajutrz fermentacya jest w całćj swój sile. Massa 
wznosi się aż po wrąb kadzi zacićrowćj, wszystek gąszcz 
gromadzi się na wićrzchu i tworzy gruby korzuch po 
nad rzadszą częścią massy, która teraz jest pod spodem. 

Trzeciego dnia przerywa część płynnićjsza roboty, któ- 
ra tak długo pod spodem była, ów korzuch czyli grzyb: 
wtenczas to ustaje wznoszenie się roboty, a część gęsta 
poczyna znowu na dnie ustawać się. 


To wsteczne poruszenie trwa przez cały trzeci i czwar- 
ty dzień, a przy końcu tego ostatniego, robota powinna 
być wyklarowana na wićrzchu, powinna mićć zapach spi- 
rytusowy, i smak ostry a nie jsłki; jeżeli to pokaże się, 
można być pewnym, że przez fermentacyą cel rozpuszcze- 
nia wszystkich w robocie zawartych, wyskok tworzących 
części, należycie dopełniony został. 


Dla oszczędzenią drożdży znalazłem bardzó skuteczny 
środek następujący, podany przez P. Dorn Kommissarza 
fabryk w Berlinie, 

Bierze się z owéj gęstćj massy, nim ta przez dodanie 
zimnój wody rozwiedziona i ochłodzona zostanie, 6. wia- 


der pełnych roboty, która dniem pićrwćj miała zadane 
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sobie drożdże, a która teraz w najlepszćj jest fermentacyi, 
i razem dokładnie wymieszają się. 

'[a mieszanina wejdzie w fermentacyą po kwadransie 
prawie, i używa się w tym stanie zamiast drożdży. 

Równie tćż obok półowy powyżćj wspomnionćj ilości 
drożdży mających się dodać, kiedy tych było skąpo, 
brałem 6. do 8. wiader pełnych roboty dniem wprzód 
nastawionej, a teraz w silnćj fermentącyi znajdującćj się, 
i otrzymałem także dobrą fermentacyą. 

Że jednak na te środki nie zawsze można siętak pewno 
spuścić, jak na dobre drożdże piwne, albowiem mała oko- 
liczność może zaszkodzić, np. mnićj szczęśliwa fermentacya 
tój dniem wprzód nastawionćj roboty,co jest wzięta w pomoc, 
a która w takim razie, mnićj także pomyślną fermentacyą 
w nowo nastawionćj kadzi zaszczćpi. Najlepsza będzie doa 
rada, zawsze do fermentacyi' roboty gorzelnianćj, używać 
tylko piwnych drożdży, i dla tego przy wielkićj gorzelni 
będzie bardzo korzystnie, jeżeli obok nićj będący bro= 
war wielki, dostarczy dostatecznej ilości drożdży, albo 
przynajmnićj jeżeli tych w dostatecznćj ilości w pobliżu 
dostać będzie można. 

Ale nawet w mnićj korzystnćm położeniu nietrzeba ża- 
łować miernego mozołu i nakładów, aby mićć zawsze 
drożdże piwne. Ciągle pomyślńa fermentacya, i ztąd po- 
chodząca pewna i obfita produkcya wódki, pokryje pewno' 
dostatecznie tamte. 

Oprócz dobrych drożdży, zależy jeszcze bardzo wiele 
dobra fermentacya, od wielkićj czystości naezyń, gdyż 
kwas np. któryby w nich pozostał, tyle może przeszko- 
dzić całemu działaniu fermentacyjnemu, że wielka część ` 
wódki mającćj się otrzymać stracona będzie. 

Ta więc okoliczność jest tedy dość ważna, aby w tój 
mierze osobne podać prawidła. : 
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5.) Czyszczenie kadzi zacićrowych.— Samo z siebie 
rozumić się, że to zależy szczególniej na wytoknięciu i 
wyczyszczeniu szczotką naczynia, po zlaniu z niego wyfer- 
mentowanćj roboty. Same te operacye nie zabezpieczają na 
zawsze od kwasu i od przeszkodzonćj nim fermentacyi, 
a powszechnie dająca się czuć potrzeba, zabezpieczenia 
się od zakiszenia kadzi zacićrowych, do mnóstwa prób i 
podań była powodem, aby tego celu wygodnie, śpiesznie 
i pewno dopiąć. 

Z pomiędzy tych zaleconych sposobów, próbowałem kil- 
ka jako to: wykadzanie siarką, prochem, jagodami jałow- 
cowemi, a osobliwie doświadczałem ługu, z potażu i wa- 
pna niegaszonego, przez P. Goerke zalecanego. Atoli ze 
wszystkich tycli środków nie otrzymałem tak dobrego skut- 
ku, jaki daje mały wiecheć ze słomy, w przykrytćj kadzi 
zacićrowej spalony. 

Skoro kadź przez wytarcie szczotką i przez wytoknięcie 
zupełnie. jest wyczyszczona na swćj powićrzchni wewnę- 
trznćj, rozpościćra się mały wiecheć ze słomy, najwięcej 
3. lub 4. funtowy, i zapala się go śpiesznie, przykrywszy 
wiekiem kadź. Po spaleniu słomy, zostawia się jeszcze 
przez kilka minut przykrytą kadź, po czem zdćjmuje się 
pokrywa i kadź znowu wytrze się szczotką przy pomocy 
wody ciepłćj, i nią wytoknie. 

Jeżeli fermentacya jak należy odbyła się, i jeżeli ro* 
bota po jéj ukończeniu niezostała się aż do zakiśnienia, 
przez eo drzewo naczynia przeszłoby na nowo kwasem, 
nie ma potrzeby za każdćm zaciérem oczyszcza przez 
wykadzenie słomą: dosyć będzie powtórzyć takowe, po 
dwu lub trzy-krotnóm zatarciu i odbyciu fermentacyi. 

(Dokończenie nastąpi). 
ERA 

STATYSTYKA HANDLOWA. — Egypt. — (Dalszy 

ciąg ze st: gó.) — Tak ogromne straty jakie Egypt po- 
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niósł w swojćj marynarce, nie dają się prędko wynagro- 
dzić: potrzeba na to wielkich wysileń, nakładów i czasu; 
a zatóm kilka fregat niedawno dla Baszy w Marsylii i 
w Tulonie zbudowanych, kilka okrętów wojennych obec 
nie w Alexandryi na warsztatach będących, z których u- 
kończeniem nagli Wice-król, i okręty parowe zakupione 
od Anglików, nie zdołają onćj wynagrodzić. Ani mądra 
czynność Ibraltima i samego Wice-króla, ani zdatność 
i gorliwość Jenerała Letellier, który jest organizato- 
rem marynarki, ani przebiegłość Nedszyba-Effendy 
inspektora składów prochowych, który obecnie jest agen- 
tem Wice-króla w Sżambułe, ani talenta Inżynijćra budowni- 
czego okrętowego niedawno przybyłego z Tulonu P. de Cé- 
risy, który ma poruczone wystawienie pięciu linijowych o- 
krętów w ciągu cztórech lat, na wiele się przydadzą, jeżeli 
potrzebne na to ogromne fundusze nie zostaną wskazane: 
a te bardzo trudno zgromadzić dla dzisićjszego niedostat- 
ku w skarbie i w kraju; tudzież dla zatamowanego handlu, 
zwłaszcza przy tyla razem nadzwyczajnych wydatkach; 
jak np. nowe zaciągnienie kilku - dziesiąt wyższych ofice- 
rów francuzkich (tak tych, co prosto z Marsylii, jak innych 
europejskich, co byli na korwecie Egypskićj Zionne wzięs 
tćj przez Rossyan, a na bryggu francuzkim PFołage do A- 
lexandryi przypłynęli), na wysoki żołd 20. do 36. tysięcy 
złp. rocznie; ufortyfikowanie już rozpoczęte Alexandryi, tu- 
dzież mające się rozpocząć Abukiru; zakład nowćj zbro- 
jowni czyli Arsenału znacznie już posuniętego, w pićr- 
wszćm z tych miejsc; nowa organizacya wojska i t. p.; a 
to tém więcćj, że przy utrudnionymt systemie ściągania 
poborów, przez Beja, lub jak w wyższym Egypcie przez 
udzielnego Szejka każdćj z 80. prowincyj Egyptu, i przy 
częstych przeniewierzeniach i braku sprężystości w tych 
naczelnikach prowincyj, pomimo ścisłój kontroli i suro- 


wych kar za przedajność i opieszałość w służbie świeżo 
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przez Ibrahima Baszę zaprowadzonych, wszystko idzie 
oporem, i jest niedostatecznością dotychczasowych ustaw 
tak sparaliżowane, Że krzyżnjące się czynności jeszcze 
dotąd powiększćj części, zamiast pomagania i ułatwiania, 
przeszkadzają jedne drugim. 

Chcąc dać wierny i objaśniający dla kupczących z tym 
krajem, obraz teraźnićjszego stanu Egyptu, nie należy o- 
puścić żadnego większćj wagi szczegółu, zdolnego posłu- 
Żyć do bezstronnego wykazania korzystnej i niekorzystnej 
strony onego. Otóż co do stanu kredytu i finansów, do- 
dać powinniśmy, że dług krajowy Egyptu podają tylko 
na 72. miliony złp. Bilety kassowe które Basza od kil- 
ku lat zaprowadził, nie mają biegu zagranicą; nie wię- 
céj się należy spodzićwać po biletach Banku, który no- 
wo założony został. Jednakże dla obcych jest handel 
o tyłe ułatwiony, że można w zamian przystawionych 
towarów nabyć innych, i niepotrzeba płacić gotówką, jak 
to dawnićj było koniecznym warunkiem. Atoli w uregu= 
lowaniu wzajemnych obrachunków z domami handlowemi 
tamtejszemi, jest dotąd jeszcze wielka zwłoka, która 
wprawdzie nie zich winy pochodzi, ale raczćj z ogólne- 
go nizkiego stanu przemysłu krajowego, i leniwego obiegu 
spraw i czynności handlowych; dla tego ostrzedz należy, 
Że taki tylko może wdać się w związki ciągłe handlowe 
z Egyptem, co ma znaczne zasoby, i bez uszczórbku. mo- 
Że dać kilko-letni kredyt, jak robią domy handlowe Mar- 
sylskie. Są wprawdzie przykłady, że i z niczego ro- 
bią cudzoziemcy majątki w tym kraju, jak P. Leger 
spanoszył się w Egypcie na przedaży lodu, gdzie Basza 
tak był ucieszony pićrwszćm wprowadzeniem, które nastą- 
piło w Kwietniu 1823. roku, tego artykułu dodającego 
nowe urozmaicenia do zbytkowych rozkoszy, miękkiego 
Życia oryentalnego, że nietylko znacznie obdarzył za to 


vzeczonego z-ubożałego paryżanina, ale nadto przyznał mu 
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wyłączny przywilój na wprowadzenie tego artykuła przez 
lat pięć, na czóm tenże przeszło półtora miliona złp. za= 
robił; wszakże na takie szczęśliwe a rzadkie zdarzenie 
trudno się spnszczać. ł 

Mało w Egypcie oglądać się można na pokup prywa- 
tnych osób, bo zamożnych, wystawnie i szamnie żyjących, 
jest szczupła liczba, fabryki prywatne nie wiele znaczą, 
a lud pospolity. żyjący w ubóstwie, jak np. stan wieśnia- 
czy czyli fellahy, jest tak wyzuty ze środków nabycia, 
i tak nawykły do ograniczenia się na najpićrwsze po- 
trzeby Życia, że mało przynosić może dostawa artykułów 
do jego użycia, dla ryczałtowego handlu: ile że wszelkić 
artykuły żywności i odzieży zwyczajnćj mają u siebie, 
i że szczéry, sumienny, pobożny, zabobonny, umiarkowa- 
'ny w pokarmach, trzeźwy, pojętny, i wesoły, Egypcya- 
nin, byle czóm obywać się jest przyzwyczajony. : 

Z tego co się dotąd powiedziało, łatwo domyślćć się, 
że obcy kupiec najwięcćj tu rachować powinien na ko- 
rzyści ztakich towarów, które można odstawić Rządowi: 
a dziś osobliwie artykuły ogólnego i szczegółowego uzbro- 
jenia są potrzebowane i dobrze płacone, wszelka przeto 
szczegółowa wiadomość tycząca się bądź marynarki, bądź 
twierdz, bądź wojska morskiego i lądowego, może być dla 
handlu ważną skazówką, i dla tych to powodów niewa- 
chamy się z umieszczeniem autentycznych wyjątków o sża- 
nie obecnym wojska egypskiego, jakie z pamiętnika P. Pla- 
nat dyrektora szkoły sztabu głównego Wice-króla Egyptu, 
który zaprowadził system karności europejskićj w wojsku 
egypskim wypisujemy; uzupełnią one i sprostują wiado-, 
mości powyżćj w tymże przedmiocie podane, a z innych 
czerpane Źrzódeł. 

Od śmierci ministra wojny Mahometa-Bej, system 
karności jes. powierzony komitetowi instrukceyjnemu zło- 
żonemu z Jenerała O smana-Bej, z półkownika Selima 
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Bej, zpółkownika Gaudin, z podpółkownika Feri- 
role, z podpółkownika Jolyt, z P, Planat dyrektora 
szkoły sztabu głównego, z dwóch professorów, i jednego 
sekretarza. Sztab główny nie jest jeszcze uorganizowany: 
I bra hi m-Basza jest jego naczelnikiem. Sztab szczegółowy 
(diat special) składa się z jednego półkownika, dwóch sze- 
fów batalionowych, z sześciu adjutantów sztabowych, z sze» 
ściu adjutantów, z trzydziestu óśmiu kapitanów i ośmnastu 
poruczników, ogółem z sićdemdziesięciu jeden oficerów. Ma 
on swe umieszczenie w obozie w Dźiad Abad przy Kairo, 
i już jest w nim zaprowadzone użycie robot systematycz- ' 
nych do zdójmowania planów, map i do topografii, 

Piechota dzieli się na regularną i nieregularną; piér= 
wszą tworzy dwanaście pułków, każdy po 4000. ludzi, dwa 
bataliony liczbowane, i jedna kompanija żandarmów: ogó- 
łem 50,000. ludzi, W piechocie nieregularnćj liczą 5,000. 
turków, i 120. Moghribów, Każdy pułk téj ostatnićj ma 
5. batalionów, składających się z 8. kompanij po 100. lu- 
dzi, jest dowodzony przez jednego pułkownika, 4. sze- 
fów batalionowych, 10. adjutantów, 5. podchorążych, 5. 
professorów, jednego chirurga starszego, jednego chirurga 
pomocnika, i 5. furyerów należących do sztabu półkowe= 
go. Muzyka pułkowa nie była jeszcze uorganizowana do 
1. Stycznia 1828, dziś atoli jest w wybornym stanie, Każ- 
da kompanija ma jednego kapitana, jednego porucznika; 
dwóch podporuczników, jednego feldfebla, cztćrech sićr= 
Żantów, ośmiu kaprali, dwóch doboszów i 81. żołnierzy. 

Jazda nie jest jeszcze uorganizowana podług systemu 
europejskiego; ta składa się z 6000. koni, podzielonych na 
sześć oddziałów, dowodzonych przez Bejów i Kaszefów 
prowincyj. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 
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TELEGRAF SŁAWIANINA. 


— W krótce wyjdzie w Paryżu dzieło w języku Samskrytskim 
wraz z tłumaczeniem francuzkićm obok, pod napisem Menawa 
Darma Zestra, Xięga Zakonu czyli Prawodawstwa Menu. An- 
glicy i Niemcy już jak wiadomo posiadają tłumaczenia tego ko- 
dexu Indyan. Innego dawno znanego dzieła Zend-awesta, dru- 
gićj Sekty Hindus, to jest Ormusdów, zeszytami litografowane- 
mi w Hamburgu przez Professora O lshausen z Kieł wychodzi 
nowe wydanie. , 

— Ciekawe pisemko Professora Dankowskiego z Pestu wy- 
kazujące pokrewieństwo języka Homerowskiego, z językiem Sła- 
wiańskim, wyszło niedawno na Świat pod napisem: Homerus sła= 
vicis dialectis cognata lingua scripsit: ex ipsius Homeri car- 
mine ostendit Gregorius Dankowski etc. 

— Konserwatorowie muzeum w Neapolu, ciągle zajęci wyszuki- 
waniem starożytności, ogłosili bardzo ważne odkrycie tak dla sztuk 
jest dla języka kościelnego Egypcyan, to jest, że jeden z rękopismów 
na papyrusie, znalezionych przy odkopywaniach w Pompei i Her- 
kulanum, a ktorych pismo zostało świeżo wydobyte, podług me- 
tody P. Dany, nosi następujący napis: Sepłuaginta-novem in- 
scriptiones ex hieroglyphicis in latinum verse sermonem. U- 
trzymują, że te papyrusy są z czasów przed-Ptolomeuszowych, i 
że ten przekład łaciński, da zapewne zrozumienie hieroglifów 
wystarczające dla ułożenia abecadła, któreby posłużyć mogło do 
wytłumaczenia wszelkich napisów hieroglifowych. Czy to odkry- 
cie obali lub potwierdzi system uczonych, którzy w Anglii a oso- 
bliwie we Francyi sądzą, że już posiadają tajemnicę odgadywa= 
nia wszystkich hieroglifów, czas pokaże; ono rzuci wielkie świa- 
tło, na języlk świętości starożytnego Egyptu, tłumacząc napisy 
które się znajdują na pomnikach i świątyniach Egyptu i Nubii. 
— P. E. L. Gammann wydał świćżo dziełko ułatwiające zro- 
zumienie Ho mera, pod napisem: Vor-schule zur Iliade u. Odys- 
see (kosztuje złp. 8.). 

— Pentateuchis hebraice et grece (czyli pięć Xiąg Mojżesza), 
wyszedł świćżo w Niemczech, z najnowszemi badaniami które do 
roku 1828. w hebrajskićj filologii, w krytyce, Exegezie, i Historyi 
zostały zrobione. 

— Doktor Locki w. Wiédniu ogłosił swą zamierzoną podróż do 
Nowćj Hollandyi we względzie badań historyi naturalnćj, w celu 
zyskania subskrypefi, Gabinetów Historyi naturalnćj różnych na- 
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rodów na przedmioty zamówić się mające, które on”tamże zebrać, 
i dostawić obowiąznje się. A 
— Aby wiadomości o nowych odkryciach i użytecznych ulepsze- 
niach których w umiejętnościach i sztukach, a szczególnićj w Gór- 
nictwie i Technologii ciągle przybywa, jak najśpiesznićj w Rossył 
upowszechnić, Minister Skarbu tego Cesarstwa otrzymał pozwole- 
nie od Monarchy ustanowienia Inżynijerów górniczych przy po- 
selstwach w Paryżu i Berlinie, jako korrespondentów. 

Bogdajbyśmy także niebawnie cieszyć się mogli podobnemi korres- 
pondentami w różnych gałęziach handlu, przemysłu, sztuki wojene 
nćj, i. t. p- którzyby bezpośrednio z różnych miejsc, tak peryody- 
czne jak żądane objaśnienia nam udzielali, i młodzieży naszćj ba- 
wiącćj za granicą do skutecznićjszych plonów podróży dopomagali: 
— Dla osób poświęcających się matematyce; będzie może przyje- 
mne udzielenie wiadomości następujących o nowo wyszłych w tym 
przedmiocie celnićjszych dziełach: 

Pićrwsza część dzieła sławnego matematyka Pruskiego pod na- 
pisem: Fundamenta nova theoricz functionum ellipticarum auct. 
Doct. Carolo Gustavo Jacobo JACOBI, Prof: ord. in Univ. Regi- 
mont. 1829. 4to str. IV. 188. wyszła z druku. Jest to systema- 
tyczny układ twierdzeń stanowiących teoryą funkcyj elliptycznych; 
wraz z-odniesiehiem się do dawnićjszych znamienitych prac au- 
tora, tyczących się tego przedmiotu. Zalety osnowy tego pisma już 
głos pnbliczny, a w szczególności wyrok sławnego Legendra 
dostatecznie roztrzygnął. — Wyszły także dwa dodatki Leg en- 
dra do drugiego wydania jego dzieła znanego pod tytułem: Erer- 
cices du calcul intégral, gdzie miał także wzgląd na prace 


P. Jacobi i P. Abel, traktujące o funkcyach elliptycznych. 
(Dokończenie nastąpi). 
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